Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 
Tena pojedyńcze. c-zemplarja 12 drosży. 


SMO POŚWIĘCONE SPRAWSNO 
POZZRABUR. EWAŃSELJERJSĘ. 


Danid! Foraisarje: 
a nam = m. st. 
="Beżelt zamtniesz 
Panie! Jeżcii zamtnies Sma myer 
Kapróino cztowicE swe qlosy natęja: 
Choćby miał siłę i odwa + 
3 miemiłowania umrze tal, jaf 3 głodu. 
prójno na rece rętawice Elabnie 
J jato szermierz wystąpi japaśnie : 
£ica mu wyschną i oto zagaśnie, 
SŚprzcpaści się pierś i głos w nią zapadnie. 
Ule tomu Ty Twoje namaszczenie 
Młożysz na czoło — ten bez zadnej pracy 
W powietrzu Twojem, ja: powietezni ptacy, 
Pływa, a święte Parmig do promienie. 
Juljusz Słowacti. 


: : 1 
Co mi chcecie dać? 
wang. Mateusza 26, 15. 

Po wsjystfie czasy znana będzie postać Judasza i imię 
jego będzie wyrazem zdrady we wszystkich ludztich stosun- 
tach. Ric dlatego, jatoby on był zqubił Pana. Bo nieptzyjae 
ciele byliby Chrystusa dosięgli i bez niego. Ale dlatego, że 

3a pieniądze wydał swojego najlepszego przyjaciela, swojego 
_ Sbawcę. 

j Dlaczego to Judasz ucjynił, jafie były pobudfi jega 
 Djiałanta, tego nie możemy dzisiaj z pewnością powiedzieć, 
Gzy wiedział, je nieprzyjaciele góre biorą nad Jezusem i Ola: 
tego opuścił Chrystusa i chciał przytem jeszcze zarobić? Czy 
moje spodziewał się u Jezusa czego innego, sławy, wyso- 
tiego stanowista, dostattfów,—a widząc, 3e jest zawiedziony 
w swych nabziejach, zapałał jądią zemsty? Nie wiemy. Ale 
to pewna, je ta zdrada juj damnicj w duszy jego nuttowała, 
że czyn jego nic był nicprzyqotowany. 

Jedno wiemy talje, a mianowicie, je Judasz był cyo- 
wielfiem chciwym grosza i tafomym, je nosił wspólną tasg 
eusa i uczniów i moje niera; nieuczciwie 3 niej forzystał. 
ej chciwości swojej dał wyraz tefie wtedy, goy tyt do 
wzcóniejszych 3 ludu: „Co mi chcecie dać?" — Dio słowo, 


obowiągśe 


Tomate esisto obija się o nasie uszy. Pytanie, Ptóre zadają 
ZY zzz ttit ludzie stale, przed Fajdq pràc, nawet przed pracą 


jbatdziej ideową. Sq bowiem ludzie, ftórzy nic nie uczynią 
nigdyie, «jeżeli nie zostaną zapłaceni, 

«  Śiebezpiecjne i nieszczęsne to pytanie, f£atwo ono bos 
wiem doprowadji do tego, je cjłowief nic na pracę patrzy, 
jałą ma wyfonać mie pyta, czv to, co ma zrobić, dobre jest, 
cjy złe, lecz tylfo na to, ilc dostanie zapłacone. W ten spoz 
sób najstraszniejsi powstają pomiedzy ludżmi zdrajcy I zbro= 
oniarze. 

Mieszczęsne to pytanie, bo ono zupełnie pacjy pojęcie 
a pracy i obowią:fu. Wprawdzie słrsznią jest tzecją, je „dos 
dzien jest robotnit zapłaty swojej”, prawdą jest również, że 
człowicE musi za zapłatą się ogladać, bo 3 tego żyje, Ue nie 
powinno to być jedynym motywem pracy. Kto tyllo dla za- 
płaty pracuje, fto nie tozumic tego, je Pajda ucjiwa praca 
jest częścią sfładową ogólnego dobra luditiego, Pto bo pracy 
jaoneqo niema zamiłowanie, tto pracuje tylEo 3 przymusu, by 
mieć chleb, ten w swoim zawodzie zawsze tyłko będzie fuz 
serem i nicużytccjnym członkiem społeczeństwa, OD tatieqdo 
pojęcia pracy nicdalefo jest do podjęcia się czynów złych 
i niedodziwych Vla zapłaty. 

„Eo mi chcecie Bać? Oto wyraz tej chciwości ludzfiej, 
ftóra, gdy w człowiefu qóre wejmie nad innemi duchowemi 
mocami, uczyni go zdrajcą i zbrodniarzem. Pieniądze, srebr= 
nif— to nicbezpiecjna reez. Więc trzymaj duszę swą na wos 
bzy, abyś sig nic stał jego niewolnitiem. Słusznie mówi apos 
stot: „Rorzch wszysttiego złego jest miłość pieniędzy". Dla 
tej miłości ludzie bowiem zdołają wyrzec się swoich przefoa 
nań, pochodzenia, dopuszczać się zdrady na jedną i ua dwie 
strony; miłość pieniędzy psuje ludzki charattet, jat nic innego 
na świccie. jepsucia tego Judasz po wsżysttie czasy będzie 
odstraszającym przytładem. („Stowiny Ewanqelictic*). 


Polat — pierwszym tierownifiem 


uniwersytetu w Królewcu. 
Oburzeni byliby, patrząc na damniejszą i dziśiejszą gera 
manizacyjną działalność uniwersytetu Prólewiectiego ci uczeni 
Polacy, ftórzy pierwsi pomagali fsięciu Ulbrechtowi w utwos 
czeniu go i postawieniu na wyżynie nautowej. Bo właśnie 


5 DLL 


IU: 


w a 


uənuns DU AUJ212 


foms ni: 


"goatajs 1 Hoa roms jåqfod 415 o2 ‘nfoyz — yola ua 


! 


Mazur woła 


ła distaj prawy 


ościo. 


£ 


w mowy i 


Ojcó 


62 Gazeta 


AKA JRE SUE a. 


Polacy odgrywali wybitny rolę przy narodzinach wniwcrsye 
tetu w Rrólewcu. Rsiędi tegoz imiwersytetu, do Dzisiaj na 
konotowem miejscu zapisanych mają dwóch picewśzych proz 
fesorów, Etórjy obydwaj pochodzili ; Litwy i byli goracymi 
polatami. Ruzwista icp—to Abraham Rulwieć i Stanisław 
Rafajłowicj. 

Drypatrzmy się bliżej ich działalności. 

Ubrabam Rulwicć pochodził ze starej polskiej rodziny 
s;lachecicj, berbu KCabęoj, zamieształej na Kitwie, w staros 
stwie fowieństicm, ttóre wówczas należało do trólowej Bo- 
ny, jony Etóla Żyfqmunta Starego. Rodzina Rulwięciów Jo dziś 
istnieje w Polsce, obficie rożmnojona. Miody Abrabam — 
była to imic ulubione w rodymie Rulu teciów — ształcił sie 
najpicew w uniwersytecie w Rrufowie, a potem, wysłany 
łosztem wojewody wileństiecgo, Wojciecha Basztotow, zaqras 
nicę, studjował pod bofiem Marcina Entca w Wittenberdze 
w tofu 1536. potem w KMipstu i w Sienie we Włoszech, 
qozie otrzymal stopień doftora praw. Stamtąd ra; jeszcze 
stierował się do Wittenbergi na studja teologiczne. WrŚciw= 
sjy do todjinnej Litwy, otwotzył w Wilnie pod opieką Eros 
lowej Bony slote dla szlachty. 

poniewaj otwarcie zaczął w niej głosić naute Cutra, 
pocjął go bistup wilensti, Puwet Ulqimunt, prześladować, 
pomimo nawet, je wstawiała się za mim sama trólowa. 
Zniechęcony tem Ru wieć, przeniósł się wra; 3 tromaofą 
mlodej szlachty w rofu 1542 bo Królewca, Rsiażę Albrecht 
niezmiernie się ucieszył 3 pozystania Rulwiecia, ttórego sta- 
wa jalo uczonego i zdolnego Fierownita szłoły jui do niedo 
doszła. To tej*pośp esjnie, aby go sobie przywiązać, zamide 
nował do swoim radcę à odpowiednią pe Rulwicé nas 
darzyć mu się w najlepszej chwili, ddy tsiąję przygotował 
już swoje timnajwn pactytulaene, gdy już miał gotowy 
gmach i tiltu nauczycieli, ale brafowało osoby najwajnieje 
niejszej, to jest reftora, 

W dniu 11 grudnia 1542 colu Abraham Rulwieć objął 
tierownictwo świcjo założonej stoły i prowadził ja prez 
owa blizo lata, pófi nie została zamieniona w uniwersytet, 


Bży ten został w dniu 17 lipca 1544 volu uroczyście otwarty,ą miectim a polstim 
Rulwieć objął w nim picewszą profesurę języta qeechiegae - 


gramatyki bebrajstiej i wybładanie Psalmów. Siedługo jed- 
natje dane mu było działać na tem stanowisfu. W początfu 


1545 rolu zawejwany został do Wilna, Do udziału w puzż. nastąpić 


blicjnej dyspucie 3 przeciwnifami wiaty ewangelicfiej. Prag- 
nge się przyczynić do roztrzewicnia drogiej sobie nauti w swej 
Ojcyżnie, pojechał tam, gorąco polecony przez tsięcia Al- 


9) Śenrtył Sienfiewicj. 


Mrizyżacy. 
Mrywct 3 pomieści. 


Wsżysttie więc ocjy stierowaty się 3 nadzwyczajną ciez 
psi na drzwi, przej ftóte miała się uPazat cdria Ju- 
randa. 

Tymczasem naprzód ułazał się qicemct, za nim znana 
wszystkim służba załonna, ta sama, Ptóra jeżdziła do leśnego 
dworca, 3a nią za weszła przybrana biało dziewczyna, 3 toz: 
puszcjonemi włosami, przywiązanemi wstążtą na czole. 

J nagle w całej sali rozległ się natształt qrzmotu je: 
den ogromny wybuch śmiechu, Jurand, ftóry w pierwszej 
chwili słoczył był Eu córce, cofnął się nagle i stał blady ja? 
płótno, spoglądująe ze zdumieniem ne śpicjastąa qłomę, na 
Sine usta i na nieprzytomne ocjy niedojdy, ftórg mu obba- 
wano jabo Danusię. 

— To nic moja córła! — ryeff trwojnym qdłoscm. 

— Ric twoja córfa? — zawołał Danveld. — To albo- 
śmy nie twoją zbójom odbili, albo ci ja jafiś carowni? 
mieni, bo innej niema w Szczytnie. 

Stary jydfryd, Rotgier i Gotfryd zamienili 3 sobą 
szybkie spojrzenia, pełne uajwiętszedo podziwu nad przebiez 
biegłościę Danvelda, ele jaden 3 nich nie miał czasu ode- 
mać się, toy Jurand począł wołać afropnym qłosem: 

— Jest! Jest w Szczytnie! Słyszałem, jafo śpiewała, 
slysiałem glos mojego Dziecła. - 

Ra to Danveld obrócił się do zebranych 1 cti spoż 
Pojnic a Oobitnic: 

— Biorg was tu obecnych na świadfów, a szczególe 
nie ciebie, jygftydzie 3 Jmsburfa, i was, pobojni bracia, 


brechta wojewodzie tiPolajowi Nadziwiłłowi, wygłosił 
m Wilnie szereg Fazań ewangelickich, gdy wtem nagle zachas 
tował i zmarł w dniu 6 czerwca 1545 rofu. 
Dstatniem jego życzeniem było. aby na jego grobie poa 
łojona napis: „Wierzę w odpuszczenie grzechów, zmartw ych: 
wstanie ciała i w żywot wieczny”. 
Sól zapanował w Królewcu, gdy 
o nagłej śmierci uczonego polala Jan B 3 
ta, starostowie imubzcy, obaj zwolennicy wiary ewangelickiej, | 
napisali o tym żałobnym wypadlu Jo Psiçcia Albrechta. „ies | 
zwyfłym smutliem napótniło miie to, o czem donosi t 
odpisał im zaraz Esiąję Mlbrecht — Abraham bowiem posiaa 
Dał tal wielfg uautę i wytształcenie i zarazem tatą obyczaje 
nością się odDimiczał, że spodziewałem się po nim ogromnego 
pożytiu dla świeżo założonej naszej alademji. Riedy jednat 


dyiat, je Eaidy włos na głowie naszej jest policzony den 
3 nich mie spadnie wbrew woli Wjca niebiesfiego t poclce 
sjajmy się nadzieją, je Abrahama w nagrodę zu rozszerzanie | 
i wyjnawainie prawdziwej religji wraz 3 wszystkimi świętymi 
zobaciymy wsrod najwiętsiej radości w dniu sądu". 

(D: e. m). 


Sprawy polityczne. 

Warszawa. prasa podaje wiadomości o utończenii 
rofowań polsto=niemieckich w Wiedniu i o wydaniu oczecąc= 
nia arbitrajowedo przej prof. Raectenbecka w sprawie ope 
tantów niemieckich w Polsce. Wedlug orzeczenia tego przys 
znano prawo obywatelstwa polstiego 10.000 Riemcom, teszta 
w ilości ołoto 20.000 będzie musiała w przeciągu 3 Lut opua 
ścić terytorium Rzeczypospolitej, względnie wystać pozwole: 
nie na przebywanie w polsce na prawach cudzoziemców, o ile 
w tym czasie Hic dojdzie do porozumienia między eządem nice 


-"ficjrcy. Ewaluacja Ruhry. Dnia 18 b. m. została | 
-podpisana umowa londyństa, na mocy ftórej Stancja obo! 
wiązała się do upuszczenia pierwszej strefy „Xubey co mity 
jóalej do rofu 
— fiemcy pod Eontrolę wojstłową. Rontrola wojstowa 

w fiemczech rozpoczęła sie w Onin 31 lipca i potrwa prawa 
dopodobnie do listopada. Czynności fonttolne dzielą stę na 


Rotqiecze i Botjrydjie, je wedle słowa i uczynionej obietnie 
cy. oddaję tę dziewłę, o Etóvej pobici przez mts qbójcy po 
wiadali, jało jest córta Juranda je Spychowa. Jeśli zaś 
nig nie jest — wic nasza w tem wina, ale raczej wola Pani 
siego, Ptóry w ten sposób chcial wydać Juranda w 
Sye tęce. 

Zygfryd i dwaj młodsi bracia sfłonili głowy na zet, 
je styśią i będą w potrzebie świadczyli. Potem znóm zmień 
nili śzyktie spojrzenia — qóyż było to więcej, niż sami mo: 
gli się spodziew schwytać Juranda, nie oddać mu córli, 
a jedna? pozornie dotrzymać obietnicy, Etóż innyby to potrafi 

Cecy Jurand rzucił się na folana i począł zaklinać Dan 
velda na wszystkie celifwie w Malborgu, & potem na prg 
chy i qłowy robjiców, by oddal mu prawdziwe jego Dziec. 
i nie postępował jafo oszust i zbrajca, łamiący przysię 
i obietnice. W głosie jego tyle było rozpaczy I prawdy, 
nieftórzy poczęli się domyślać podstępu nym zaś przych: 

zito na myśl, że może naprawdę jali czarowniE odmienik 
+ postać dziewczyny. 

— Bóg patrzy na twoją drade! — zawołał Jurand 
— Sa rany Zbawiciela! na godzinę śmierci twojej, oddaj 
mi dziecło! A 

J wstawszy z tleczef, szedł zgięty we dwoje fu Danz, 
veldowi. jatby chciał mu objąć Łolana, i ocjy błyszczały nut 
prawie szaleństwem, a qtos łamał mu się naprzemian b 
lem, trwoga, rozpaczą i qtodbą. Danveld zaś, słysząc wo: 


sii 
ni praca zaciśnięte zębw: 
— fJeślić ję oddam — to 3 moim bęfartem... 
(€. ò. m). 
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om Działy: zwiedza jie fabryć i badanie ustroju policji nice 
miectiej. Do tej pory między Eomisją tontrolującą a władza: 
ję niemieckiemi me daszło do żadnej powajniejszej roinicy 
UŚ 
— Masowa manifestacja pizeciwło wojnie. Totwntzye 

stwo połoj. urządziło w Mannbcimie i Ludwigshaven miso- 
we manifestacje pod hasłem: „fiqdy w.ęcej wojny!“ Prźce 
mawiali: prof. Balin od [rancustiej ligi dia praw ludytoś 
ści i poscł socjalistyciny, S*rochel. 3 powadu wiejFicga mi- 
tłofur publiczności musiano urządzić jeszcze zebranie cównlegic. 
Riedawno temu donosiliśmy o podobnem 3cbraniu w Mio- 
quncji, 3 czego widzimy, że na zachodzie Riemiec daje się zan- 
ważyć vojsądeł. Cecy zupełnie przeciwnie rzecz się piiedsta= 
wia na wschodzie, qgojie to masy ludności są satru 
wane duchem zemsty, duchem wojny, a to doprowadzić może 
do Patastrofy, (Wa. Przyj. Cudu) 

| $tancja. rancia otwiera porty dla Niemiec. Dzien 
niti donosqą, jc we wrześniu porty frzncusfic otwarte 30- 
stang tabje dla statków niemiecFich, zerówno na wybtzcjach 
Stancji, jaf i w tolonjach. 


Nasge bajfi. 
LISI POWÓDŹ. 
Mądry lis, co w niejednych bywał tarapatach, 
Bo już dojrzały w latach 
| nie lubiący gruszek zasypiać w popiele, 
Przeszedł w życiu wiele, 
Lecz mu się tak udawało, 
Że bądź sprytem, bądź odwagą, 
Przytomnością, lub rozwagą 
Zawsze uchodził cało. 
Raz, znużony i do nory swej daleki, 
W pobliżu jakiejś rzeki 
Pod starej wierzby pniem na noc przypadłszy, 
Zasnął, jak się patrzy, 
Jak suseł, nie jak lis z lisów ostrożności 
Pełen » czujności. 
Budzi się — mokro! w wodzie jest po szyję, 
Czuje, że ledwo żyje, 
Więc hyc na wierzbę. Widzi: wszędzie rzeki, 
Różnych zwierząt sznur ucieka, 
Ale toną w wartkiej fali. 
„Po mi się wcale uie chwali“, 
Myśli lis, „wolę kataru dostać 
l na tym pniu zostać, 
Choć a chłodzie i głodzie 
Lepiej, niż utonąć w wodzie*. 
I miał rację. Niebawem ustąpiły wody. 
Nasz lis, choć na zdrowiu nie bez szkody, 
Choć i głodny i osłabiony, 
Wrócił z życiem w rodzinne strony. 
Taką potem do księgi pamiątek 
Zapisał radę dla młodych lisiątek: 
„Gdy nie można biedy zwalczyć, albo uciec od niej, 
To trzeba ją przeczekać, choć najniewygodniej. 
Gdy siłą nie poradzisz, ni umiejętnością, 
Jeszcze się ocalić możesz wytrwałością". 
1.. Baliński. 


© fraju i ze świata. 

3 Działdowa. 

— W niedzielę dni 7 wtześnia © godz. 3 po poł. od- 
będzie się w Mazurskim Domu Ludowym zebranie członków 
Polstostfauwstiecjo Towatiystwa Ewanqgelictiego. 

— Dytetcjg państwowego Seminacjun Kazuczycielstic= 
do tęsticqo w Wziałbowic ogłasza niniejszem, że w platet 
dnis 29 sierpnia b. r. odbedą się egzaminy poprawne, w so- 
botę 30 sierpnia cfiaminy wstępne uczniów (uczenie) już pray- 
jętych, Ftótzy 3 waznych powodów nie stawił się da egt- 
minu 3 wajnych powodów. 

W dnin 30 sierpnia b. r. odbędą się wpisy wszystkich 
dotychczasowych uczniów i uczenie fuvsu f, II, IH i IV. Kto 
3 powodu choroby lub innych przyczym nie zjawi się w tym 
dniu, winien zgłosić się piśmiennie. 

Raufa rozpoczyna się w powiedzicłef, Dnia 1 wrzeźnia 
br o godjinie S<ej rano. 


śDyrcteja. 


— Ra miejsce clonta maqisteatu, p. wojewodę Jana 
Bościelsticqo wybrano jednogłośnie zpiefurza, p. Uug. Brajla. 

å Mazur prustich. 

Saczytno Ka tegoroczie jniw4 wpływają bardzo 
ujemnie niepogody. Jada zdoła fuidy dzień, to tez rolnicy 
ą tego powodu s; bardo zafłopotani. Niebiosa jatos się 
nie ebec tlitować. Jeżeli niepogoda trwać będjie dlużej, to 
innemu zbojy grosi tafje zmarnowanie i rolnictwo zagrożone 
jest powajną lesta. 

Rrólewiec. W Jeruttach zaszedł wypadci, do- 
mobiący patwornej pracy germanizacyjnej Nauczycielstwa nice 
mieciiedo. Suuczycieł Heys słysiąc Owóch chłopców, roje 
mawiających w czasie pzuzy po polstu, fazał im 3a to bić 
się wyajemnie po twarzy, Boy jednal zauważył, je chłopcy 
bija się tylfo pozornie, ucbwycił rózdę i zaczął bić ich po 
gołych nogach, wstuzując im, żeby bili się silniej. 


£ist do Nedatcji. 


DO grom urięonitówsewangelifów m Działdowie otrzy- 
mujemy następujące pism 
Szanowna Redatcjo! 

Wobec tego, je vedafcja Gazety Działbowstiej, ulegając 
wpływom niejatiego pana M. R. w sposób nie prałtyfowany 
wśród ludzi Eultucainych, a Dziennifatstosnienczciwych nie umies 
ściła całości listu naszego, będącego odpowiedzią ua nieprzye 
zwoita napaści tego} pana M. R, na nas w Qaiccie Dzizte 
dowstiej, prosimy uprzejnfic umieścić w Gazecie Mazurskiej. 
Mist otwarty do pana M. R. 

w Działdowie. 

Zbyt powsjnym człowieticm jest pan Wellenger, ża 
mieli odłam społeczeństwa powiatu działdowskicga i jato 
przewodniczący Rady Wiejsfiej, i jafo deputowany powiatu, 
i jafo obywatel powszechnie dla swego umiarem i tattu ces 
lony i s wany reprezentuje, by mógł publicznie teftos 
myślnie stwierdzić, ie w powiecie „działbowsfim zapanowato 
nareszcie taf usilne pożądane ogólne ofojenie" —Ricprawdg 
mówi pen Wellenqer. niema uspotojenia, musi być mala 
i „zawieszenie broni“ nastąpi dopiero, gdy usunięci będą 
ewangelicy, przysłani, „Big wie stąd*—wola nie 
wszy pan M. R. Ale pierwszy taj taf jasno 
i mocno, pierwszy ra; publicznie wywiesza sztandarowe snfoje 
pasto walti niefonstytucyjnej i nictolcrancyjnej, wzorowane tx 
na iście prusfiem „Ausrotteu“: precy 3 urzębnifamiscwanąca + 
liami! UWdzieczii ja to jesteśmy A 
walfi jednosti 


mej, polegającej emie m atafu, jest ni 
nawiść wypmaniowa, stanie niezgody } nieporozumień, wieczne 
wichezenie, wytwarzanie i podsycanie zamętu chyba dla samej 
jascGdy walli, boć nie leży ona ani w interesie ogółu lud: 
ności powiatu i polstości tego, ani w interesie państwa, 
a mie daje się talje być uspruwicoliwioną intctcsami Ras | 
ścioła Ratolicficgo. U czemie pan M. X. stara się umotye 
wować i upojorować Ponieczność tej wali? po pierwsze 
stwierdzeniem, ij nicsprawiedliwością jest, je naśyła się 
urzędnitów prawie myłącznie ewangelików, do powiatu 
w  więfszości fatolictiego. Drugim aë pozorem ma być 
fatt, je ci urzędnicy mie taja się je swem wrogiem usposo 
bieniem wiĝledem futolitów. że ich działalność sfierowana 
jest w pierwszej linji przeciw tatolieyymowi, że oalej pod 
wiqlędem narodowym sę po cześci więcej nij niewytajni, ha 
foniec ie autor ich a oni autora nie rozumieją. przypateymy 
j a uczciwie tym argumentom. Przcdewszysttiem icz 
p ai nitt rzqumny w Polsce podzielać nie może 
wygnanie więtajości powiatu, « w tonsePwencji 
wojewóditwa i państwa musi być równocześnie wyznaniem 
ur: św danego powiatu, województwa i państwa, boby 
Pim razie wogóle nie-Patolit urzconitiem Wzeczypospo= 
litej być nie mógł Stosując jaś absurdalną tę zasadę tylfo 
do województw lub nawet tyllo powiatów doszlibyśmy n. p. 
nich do tego, je nie móqłby tam być 
e... Fatolik. Ale jat przedstawiaja się te 
e w powiecie dzialoowstim? Na ogólną 
cwanqelifów. stanowiących niespełna 40 procent ludz 
całego po u mamy w starostwie urzędników i unicjos 
państwowych Eatolifów 4, ewang. 3, w urzędach 
stathowych Putalitów 15, ewang. 0, w urzędzie Patasttałnym 
fat. 2 ewang. 0, w urjcdich pocztowych fat. 45 ewang. 0, 
w urzcdach celnych Pat. 130 ewang. 0, w poi państwowej 
Kit 18 ewanq. 0, w <3folnictwie ludowym Fat. 62 ewang. 26, 
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w szłolnictwie śrctniem Fat. 5 ewang. 7, w sadownictwie 
tat. HI ewang. 0, przy Eolei tat. ototo 640 ewanq. 15. Najem 
mamy więc w całym powiecie urzęonifów i funtc. państw. 
tatolifów 957, ewang, 51, procentowa ma niespełna 40 proc. 
ludności ewangelickiej 5,3 proc. utzędników = ewanqclifów. 
We wszystkich tych urzędach w 3 ze wząlędów natury gmin- 
państwowej Pierownictwo jest w veu ewanqchiEó: = 
rastwo, inspeltorat sztolny i seminacjuw ae wielkiej 
Daieci szfolnych m całym powiecie jest 4082, w tem 2776 
łatolictich i 1306 ewangelictlch; 68 procentom Dzieci Patos 
lickich obpowiada 70,50 proc. nauczycichi Eatolicfich. W s 
minarjum nauczycielstiem było ucjniów ewang. 65, Eat. 55, 
prawosławnych 3, mazjawitów 1. W służ "samotjądowej 
powiatowej i miejsfiej jest ewang. 6 na oqólną licybę 30. 
To są ścisłe fafta. Gdzie tu jest brat ró i 
goic upośledzenie Fatolików? Drugiem c 
tocjonem przeciw tym cwangelikom, urzędniEom wedlug pana 
W. K. ma być wrogie ich usposobienie względem Eatolitów, 
3 ttórem wcale się nie tają. odnosząc publicznie tat ciężti 
zarzut, trzeba go udowodnić, trzcba powiedzi 
ficdy i jat; pryt zresztą 
wana jest m pierwszej linji przeciw Patolicyymowi, je 
a Piorg pociągniemy uutora do odpowiedziałności tarno: 
dowej, jądcjąc równocześnie wytoczenia nam śledztwa dyse 
plinatneqgo przej nasze przełożone władze. Odnośnie do nice 
wyrażności pod wiqłedem narodowym, jżapytujemy pana M, R 
qójie był i pracował w ostatniem ćmierćwieczu, ticdy inni, 
utyjmy Pategorji DmowsPiego—i 3 rasyi3 tradycji polacy, — 
budzili Iud 3 martwoty narodowej i wahiy brali udjicł w jego 
pracach i walkach, uwajająć to zesztą 3a polsfi obawiązct, 
w qłębokicj łącjności 3 narodem polsfim na całym jego 
obszarze? Gojic był pan M. R. nieży inni w i 
ści za broń chwycili, gdzie był, Fieby Inni za swo 
anositi prześladowanie i więzienie? A na djiatdowstim terenie 
palos 3 panem M. R. nie spotyłamy się ani w pracy oświae 
towej i oświatowo-fultutalnej, nie widzieliśmy do dotychczas 
m pracy filantropijno=bumanitatnej, widzuny w pracach 
obywatelsfo-spolecznych. W przecież dla polala w Działa 
dowie tyle sposobności pracy iw Tow. Gyt. Fud., iw 5o- 
| fole, i w Czerwonym i Białym Rrzyju, i w Obronie Rresów 
Zachodnich i innych polsfich organizacjach. Byé tyllo „woe 
eym" i cała swoją cncedje sticrowywać 3 zasada: 
1 święca śtodfi w tym wyłącznie Frernnfu, by „usunięto cwane 
aż urzęónitów", doprawdy na Dolata, nawet w Dzial- 
jomic, trochę a mało! M0ładzom, ttóre nas tutaj ustano- 
wily, Cziałalność nasza i stosunfi tutejsze są dostatecznie 
nane; to tej apel o ustnięcie nas jest przejczystem robiez 
niem nastroju i podbuezaniemi przeciwło nam mniej uświa: 
domtonej Gyści społccjeństwa, wynifłem wytajnie 3 nien. 
wié wyznaniowej i dzielnicowej 
1 Dla nas dzielnicowośé mie istnieje, istnieje tylEo Rzecze 
pospolin Poista, na Ttórej obszarze Fażdy obywatel ma wole 
ność obrania sobie miejsce zamieszania i pobytu (Art. 101 
mstytucji), ale jejcli pan M. R, stoi na stanowistu, je 
odzić trzeba i zabić Destami Fajdy były zabór dla siebie, 
stwietdiuny, 3e ziemia działdowsta jest ziemią odwiecjnie 
stg i tal my, jal pan W. R, jest na niej gościem tylka. 
Ra EA „chlew* i azębnięcie” odpowicdamy sto- 


ieby cię taje niecny cham, nie trzeba, byś się qniewal: - 
Pics siegen, tatim jego ród; wsąat trudno jest, by śpiewał. 
fajanie pe Wmuchnie wiaty, a napaść obeliywa, 


Crono urzędniEów=ewangelitów. 


Poradni? gospodarsti. 


Chleb całoziarnisty. 
Jedna 3 cestich rolniczych gazet daje nastę 
saeg ły o przygotowywaniu chleba 3 catego ziarn 
n e ojnacza chleba, pieczonego 3 całowitych, niczmielonych 
ziarn, ale chleb tat prz zawiera wszystkie części 
Jarna zbojomego 3 otre 3] Podczas wojny pie: 
ony był cbleb 3 otrab, ale otręby były w stanie niestraw= 


nym, więc bziałaty przeczyszczająco. Powrócono więc chętnie 
ba chleba pytlowego, pomimo, że on nie zawiera wszystkich 
części pożywnych ziarna bojowego, a jego wyrób jest nice 
etonomiczny. rzy obecnym sposobie miclenia otrzymuje się 
najwyżej 70 procent mati, a reszta przechodzi bo otrąb. Tyme 
czasem właściwie ta resjta żawicra części bardzo wajne dla 
budowy ciała lubąkiego i dla wymiany materji, mianowicie 
białto, bwas fosforowy, potas, żelazo, qlin i t. b. Wyłoby 
pojądanc, aby te ciała dostały się organizmowi lutgFiemu, 
ale — jało mówiliśmy — są one w otrębach niesttwtone; 
to tej w całym świecie pracuje się nab tem, aby je przepro= 
wadjić w sttawną postać, 

W Czechach zajmował siç tą sprawą p. Otołur Se- 

dlaczef w Dobromicy i wynalazł specjalny, patentowany spos 
sób fermentowania oteąb, wstuteż Cego ważne ciała, zde 
warte w otrębach, stają się strawnemi i modą przejść do 
organizmu ludąficgo. Dodając tat przefcementowane otręby 
żytnie do mati żytniej lub pszennej, wyrabia się t. 3w. chleb 
całoziaznisty, FMóry zawictw więcej białka i cutru, niż chleb 
zwyczajny, a co najwajniejsze — zawiera organiczne połqa 
czenia fosforu, Btóry ma — obol azotu — najważniejsze zae 
danie przy wymianie materji i sił w ozdaniśmie ludztim. 
Chleb, wyrobiony 3 feumentowanych otrąb, zawiera fosfor, 
potas, żelazo, glin i mangan w postaci organicznej, czyli 
t zw. „witaminy“. 
a? postaci otqanicznych fosforu, 
glinu i żelaja w pojywieniu Gtłowicta powoduje, zwłaszcza 
u ludzi starszych, częste zasłabnięcia, przeto chleb całojiate 
misty ; fermentowanemi otiębami ma wielfic znaczenie zdDroś 
wotne. Do tego dochodzi watiość pożywna, Etótn jest wię: 
sza, nij u białego chleba, 

ało many na zacbodjie zytui chleb razowy, choć — 
być moje — mniej strawny od chleba 3 dodattiem fermenz 
towanych otrąb, jest bezsprzecznie pojywniejszy od chleba 
pytlowego, co zawdzięcza prawdopodobnie pewnej zawartości 
witamin, 

a: 


potasu, wapnia, 


r 
Gieda. ~ 

Ra giełdzie pieniçjnej w Warszawie dnia 18 sierpnia 
1824 rofu płacono: 

3a 1 dolar amer. 5,18'/2 zł, 1 funt szterling angielstł 
23,59, ja 100 franfów francustich 29,30 3ł. 
|= e 

„Bazeta Mazursta*, pismo, poświęcone speras 
wom Mazur £wangelictich, wychodzi dwa razy na iniesiąc. 
Prenumerata tosztuje miesięcznie 20 groszy, ja przesyłanie da 
domu 5 qr. rajem 25 qe, co wynosi twartalnie 75 groszy. 
W Działdowie przyjmuje prenumeratę p.Bedamsti (przyRyntu). 
z A ZZO 


Ogłoszenie. 


Nadeszła pora, w ftórej gospodarze zwoją swe wysue 
sjone boje do swych stodół Rajdy przezotny tospodacj 
daje się ubezpieczyć ob ognia, ażchy w razie nieszczęśliwego 
pojatu mieć swe zapasy zabezpieczone, boć przeciej zboże jest 
dla gospodarza nająłówniejsją podstawą bytu. 

Jcdnem 3 najlepszych towarzystw ubezpieczeniowych jest 


„Towarzystwo Wzajemnych 
libezpieczeń „Desta“ 
3 siebjibą w Poznaniu, ttórc już przeszło 50 lat istnieje. 
Wymienione Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia ob 
odnie, gradobicia, odpowiedzialności cywilnej, na życie it. d. 
Reprezentacje i agenture tego Towarzystwa na powiat 
Dyiatdowsli ma pan 


Majfowsfi, Aazurstie Biuro Ludowe, 


Działoowo, ul. Dworcowa Ir. Śl, 
goie wszelkie informacje zgłaszającym się udzielane będą. 
Bto dotychczas jeszcze nie Dał się ubezpieczyć — niech 
to uczyni niezwłocznie. 
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